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Od cen powyższych żadnych rabatów nikomu nie udziela się.

P. K. K. P. w Płocku przyjmować będzie zapisy na akcje Banku Polskiego 
jeszcze 1, 2 i 3 kwietnia.

Wołanie o pomoc!
Żywiołowa klęska powodzi, któ 

ra nawiedziła nasz kraj, przybrała w 
naszym powiecie rozmiary olbrzymie. 
Pomijając zalew Radziwia na lewym 
brzegu Wisły, rozszalały żywioł zalał 
na prawym brzegu cały szereg miej­
scowości, pozbawiając mieszkańców 
dachu nad głową, niszcząc pola, to­
piąc dobytek. Według zebranych 
wiadomości zalane zostały całkowicie:

w gminie Bieli no miejsco­
wości Rydzyno, Kępa Ośnica, Bieli- 
no Stare, Bielino — Kolonia, Wyko- 
wo—Kolonja, Wykowo—Wieś,

w gminie R a m u t ó w k o Bia­
łobrzegi, Kępa Niemiecka. Kępa Bo- 
rowicka,

w gminie Rembowo Kępa 
Wyszogrodzka, Drwały, Rakowo, Pod­
górze.

Częściowemu zalewowi uległy : 
Liszyno Czernie (90 proc.), Wirginja 
(50 proc.), Ośnica (10 proc.), Kępa 
Polska (20 proc ), Zakrzewo (20 proc), 
Niesłuchowo (10 proc.).

Czy znajdzie się ktoś, którego 
serce nie zadrga współczuciem dla

tych setek nieszczęśliwych, setek 
dzieci drobnych, kostniejących z 
zimna, pozbawionych ciepłej strawy 
i ciepłego odzienia? Wszak prze­
ważnie ludzie ci, zaskoczeni powo­
dzią znienacka, nie mieli nawet cza­
su zabrać ze sobą najpotrzebniej­
szych rzeczy, ratując życie własne.

Do całego tedy Mazowsza Płoc­
kiego zwraca się zorganizowany z 
inicjatywy miejscowego Czerwonego 
Krzyża Płocki Komitet Pomocy dla 
ofiar powodzi z wołaniem o pomoc !

Niech każdy uważa za swój obo­
wiązek złożyć ofiarę, na jaką go 
stać, niech pospieszy z doraźną po­
mocą pieniężną lub w naturaljach!

Zwlekać nie wolno, bo ńa tę po­
moc czekają ludzie zziębnięci, głod­
ni, bez dachu nad głową, bez środ­
ków do życia ! (=)

P. S. (Wszelkie ofiary w naturaljach 
uprasza się kierować pod adresem : K s. 
Prałata Figielskiego, datki pie­
niężne do Administracji „Dzien­
nika P1 o c k i e g o“).VVVVVVVVVVVVVV

ZGRZYTY. x
Dziennik w N» 74 podał opis 

manifestacji patriotycznej z racji przy­
wiezienia zwłok s. p, Jana i Haliny 
Grabskich. Sprawozdawca słusznie 
zwraca uwagę, że w hołdzie, jaki 
ludność złożyła szczątkom swych dwoj­
ga dzieci—bohaterów, zabrakło przed­
stawicieli miasta, że nie było ich na 
Wet na cmentarzu i nie powitali, jak 
na gospodarzy przystało, skarbu, któ­
rym Płock z chlubą wiecznie szczy­
cić się będzie. Fakt ten, czytamy, 
wielu uderzył niemile—jak obuchem 
i jest jedynym zgrzytem, jaki w tym 
dniu patrjotycznym zsunął się po 
trumnach bohaterów.

Rzeczywiście jest to przykry zgrzyt. 
Każdy uczciwy j myślący płoęcza- 
nin musi się za niego rumienić. Dla 
niejednego z nas jest on zasłużonem 
upokorzeniem, Bo nawet pomyśleć 
trudno, aby stary, historyczny Płock 
mógł nie mieć poważnej reprezenta­
cji, głęboko zżytej z naszemi naro- 
dowemi tradycjami. A gdzieśmy by­
li i jak spełniliśmy swój obywatelski 
obowiązek, kiedy się u nas ważyły lo­
sy tego przedstawicielstwa i rządów 
miasta?

Obecni reprezentanci i gospoda­
rze Płocka swą rażącą nieobecnoś­
cią w tak podniosłym momencie sa- 

mi zaznaczyli dobitnie, czem są i za co 
J ich uważać należy. Rozmyślnem usu- 

1 nięciem się poza nawias naszego spo­
łeczeństwa płockiego niezbicie zado­
kumentowali że nawet w najgłębszych 
i najuroczystszych przeżyciach nic 
nie mają z niem wspólnego,

Wszak pogrzeb naszych bohater­
skich orląt dla każdego polaka bez 
różnicy klas, zawodów i przekonań 
politycznych, a tembardziej dla nas 
płocczan był momentem najsubtel­
niejszych i najtkliwszych uczuć i roz- 

I rzewnień. Wielotysięczny orszak ża­
łobny chwilami zamieniał się w jed­
no olbrzymie serce zbiorowe, w któ 
rem każdy wyraz, każdy dźwięk czu­
łego, niestety ostatniego już listu 
Halinki—bohaterki do rodziców rze­
wną łzę wyciskał.

Faktycznie — dziwić się i nie dzi­
wić — w takich momentach repre­
zentacja dla naszych 'panów z ma­
gistratu byłaby wysoce krępująca.

Nawet nie umiem sobie przed­
stawić w tej roli p. adwokata Mayz- 
nera, prezesa Rady Miejskiej, który 
przecież jest zdeklarowanym rzecz­
nikiem chamstwa życiowego, 
czy p Michalskiego, prezydenta miasta 
który wcale tego nie tai, że, jako 
nie płocczanin, ani wstydzić się za 

płocczan, ani też zapewne dumnym 
być ich dumą nie umie, czy vice - 
prezydenta p. Trzeciaka, który mimo 
swe zadeklarowane walory duchowe 
bez ogródek domagał się na plenar 
nem posiedzeniu Rady szczodrego 
wynagrodzenia dla ławnika, aby za­
pewnić magistratowi możność wykpi 
Wania się z pomocy dla zbiedzorych 
ostrą zimą i puchnących z głodu 
mieszkańców miasta.

Przykrym zgrzytem była nieobec- 
i ność miejscowej municypalności na 
I środowym pogrzebie, lecz mówiąc 
I otwarcie, o wiele przykrzejszem by- 
I łoby profanowanie przez obce nam 
I kulturą, duchem i sercem osobniki i _______

I tych najświętszych dla każdego z nas 
I odruchów, jakie w rzewnym hołdzie 

żałobnym składaliśmy śmiertelnym 
szczątkom naszych ofiarnych, młodo­
cianych bohaterów.

Ťo wyraźne odcięcie się przed­
stawicieli miasta od całego naszego 
społeczeństwa należy uważać za dobrą 
wróżbę. Nareszcie ci panowie doszli do 
przekonania, że z ogółem mieszkań­
ców miasta nic ich nie wiąże. Może 
też w następstwie zdobędą się na 
właściwy krok i zaoszczędzą miastu 
ciężkich i upokarzających przeżyć, 
jakie im zawdzięcza.

K.

Rntujmy ofiary poaodzH
Rozmyślania na tle pogrzebu ś. p, Jana i Héj Grabskich.

Jak to dziwnie w Polsce pewne I 
rzeczy i zjawiska układają się, Gdy 
Moskale i Niemcy trzymali nas w 
swych szponach, wielu deklamowało 
o ojczyźnie bardzo patrjotycznie, na­
wet wierszy zabronionych uczono się I 
poc:chu. Gdy w 63 r. młodzież ru­
szyła w lasy, wielu rzucało na nią 
kamieniem potępienia.

Gdy Ojczyzna w r. 1918 zmar­
twychwstała — jeden dzień tylko 
był radosny — dzień 12 listopada, 
a na drugi dzień już poczęto się kłó­
cić, kto ma w tej Polsce rej wodzić.

Gdy w r. 1920 śmiertelne niebez­
pieczeństwo zajrzało nam w oczy, 
gdy rozległ się zew — „do broni“, | 
wielu zamiast karabina chwytało wa­
lizki i uciekało za Wisłę.

Zamiast ludzi w sile wieku po­
szły dzieciaki i własnemi ciałami za­
słoniły Polskę. s

Dzisiaj oddajemy im słuszny hołd 
i chlubimy s;ę, że taką mamy mło- ? 
dzież. I

Wołają mówcy, że naród, który I 
posiada takie orlęta, nie zginie. ’

A mnie złośliwy chochoł szepce, | 
że naród, który potrafi pamiętać tyl- j 
ko o trupach młodzieży, zginąć mo- | 
że łatwo i prędko. Bo, proszę. Mło- | 
dzież porzuciła książki, oddała życie, 
zdrowie, lata młode w ofierze star­
szym, często sobkom, a gdy resztki 
jej wróciły do szkół, nie znalazły 
mieszkań, książek, zajęć. Wielu rzu­
ciło studja, inni rozgoryczeni v, padli 
w ręce wywrotowych partji, inni no­
cują jako akademicy w poczekalniach , 
kolejowych, halach tramwajowych, | 
jedzą raz na dwa dni, inni mieszkają ’ 
i uczą się przy pięciu stopniach mro- I 
zu, a burs niema, lub istniejąca trze- | 
ba zamykać z braku środków. Star- | 
sze społeczeństwo, uratownn* od bol- j 
szewików, kupuje samochody, suk- ‘

nie balowe — sie, cicho, bo powie­
dzą, że tak może mówić tylko wy­
wrotowiec społeczny..,.

Pragnąłbym dla uszczenia praw­
dziwego ś. p. Haliny, Jana, Tade­
usza Grabskich i tych innych tysię­
cy poległych, by społeczeństwo po­
parło istniejące w Płocku bursy, stwo­
rzyło nowe dla gimnazjów i by pa­
tronat akademicki był tak zaopatrzo­
ny, iżby nie musiał odmawiać wo­
łaniu z Warszawy, Wilna i Pozna­
niu o pomoc; pragnąłbym, by star­
sze spcleezeństwo zamiast narzekać 
i oburzać się na młodzież, na jej nie­
raz nietaktowne, ale młodzieńcze po­
stępowanie, otoczyło ją i na uliey 
serdeczną uwagą i na stancji ciepłą 
opieką i w szkołach skuteczną po­
mocą.

Gdy w r. 1920 bój się kończył, 
jeden z uczniów pisał do matki : 
„Boję się, że starsi stracą to, cośray 
własną krwią zdobyli”.

Ot® teraz nastała dla starszych 
chwila beju, mekrwawego boju, wy- 
magającego tylko trachę ofiary z mie­
nia, pracy i niepotrzebn^ro zbytku; 
— już słychać krzyki, i... nam taki 
minister niepotrzebny, — co komu 
d® mojej kieszeni.

Czas wielki, by starsi w r. 1924 
własnym czynem uzdrowienia skarbu 
i zaprzestania walk partyjnych pod­
parli dzieło, zbudowane przez krew 
młodych w r. 1920-ym.

Ratymir.

Notowania P. K. K. P. w Płocku, 
z dnia 31 marca 1924 r.

Dolary — . .
Funt, szter. . .

. 9,200.000—9.240 000

.... 39 550 000
Franki fran. . . . 50.2000
Frank szwaj c . . .1.590000
Franki złote . . 1,800.000.
Liry wlosk. . . 395.000.
Złote Bony . . .... 1.400.000.



Zloty frunie waloryzacyjny na 31 marca 1.800.000 mk.

W gOoM li. pmi. Slonidiiipp.
Pisiąc o »prawie regulacji pląsu 

Florjańskiego, poruszyłem głównie 
stronę ©statyki miasta.

Chodziło mi o zwrócenie uwagi 
zainteresowanych na ten wyjątkowy 
punkt miasta i praestrreżesie przed me- 
żliwością «szpecenia go na długi czas.

Odpowiedzi na to a ® dostałam, 
zaś ogólnikowo powiedzenie „słysza­
łem też «o innego i to również od 
fachowców* nie jest jeszeze publicz­
nym argumentem.

Jakkolwiek w dziedzinie budowy 
i estetyki miast fachowców jest mało, 
to jednak każdy, mający poczucie 
estetyczne, harmonijne i wyrobienie 
wzrokowe w przestrzeni, może być 
miarodajnym. Ale... niech się wy­
powie.

Co de »jedynie praktycznej“ stro­
ny załatwienia przebudowy, to bę­
dziemy mogli sądzić dopiero po stwo­
rzeniu jakichś szkiców do projektów. 
Przecież trudno wołać »dajmy, nie

- BULE® POD PŁOCKIEM.
Dotkliwy brak należytej organizacji społecznej.—Stan 
ogólny powodzi pod Płockiem.—Przyjazd Wojewody. 
Ratujmy oprócz Radziwia i inne miejscowości nasze­
go powiatu, które więcej
Brak stałej wielkiej i bogatej ' 

organizacji narodowej.
Pomimo nawoływań władz i insty­

tucji dobroczynnych stołecznych, po­
mimo przygotowań i średków zarad­
czych zawczasu przez personel tech­
niczny przewidzianych i w życie 
wprowadzonych—powódź w całym 
kraju wyrządziłA wiele szkód i na­
prawdę zastała nas nieprzysposobie- 
nych należycie.

Jak podczas najazdu bolszewic­
kiego, jak podczas każdych prawie 
wyborów czy to do Sejmu, czy do 
ciał samorządowych, czy też do kas 
chorych zauważyć się daje brak jed­
nej wielkie’, a bogatej organizacji l 
narodowej społecznej, która rozpo­
rządzając pieniędzmi i ludźmi mogłaby 
w tych nagłych wypadkach działać 
natychmiast. Ogół nasz niewiadomo 
zawsze na co czeka i czego się spo­
dziewa od innych a nie od siebie, 
gdy tymczasem wbić sobie w głowę 
powinien ten pewnik, że on winien 
być źródłem każdej rozsądnej akcji, 
inicjatorem jej i wykonawcą oraz na­
kładcą.

Wprawdzie u nas się w końou 
wszystko zrobi, powstanie komitet, 
zbiorą się ofiary i t. d. ale doraźnie 
to nie umiemy nic zarządzić, bo ni­
gdy na nic zawczasu nie jesteśmy przy­
gotowani. Tak było i z wylewem 
pod Płockiem.

Stan ogólny powodzi.
Dopiero obecnie dają się ustalić 

ogólne rozmiary powodsi. Przyznać 
trzeba, że jest ona większą niż była 
powódź w 1888 r. W sobotę około 
godz. 11—12 wiecz. nadszedł punkt 
kulminacyjny, gdyż stan wody wy- 
nosił-f-5.85. Na zagrożony w Radzi 
wiu odcinek szosy wyjechał p. inź. 
Hejke i zarządził, co należy. Naza- j 
jutrz t. j, w niedzielę dzięki po- j 
mocy Starostwa Gostyńskiego praco­
wało nad ubezpieczeniem szosy oko­
ło 160 ludzi i 47 furmanek. Dziś ra- i 
no woda bardzo powoli opada a po­
ziom, jej wynosi-f-5.83.

Oprócz miejscowości, które ucier­
piały w naszym powiecie Płockim, a 
jakie wymieniliśmy w artykule wstęp­
nym dzisiejszym, godzi się zaznaczyć, 
że lewy brzeg Wisły poniósł olbrzy­
mie wielomiliardowe straty.

U nas była czas jakiś poważna 
ebawa e wodociągi w Płocku i elekt­
rownię w Biskupicach

Obecnie, eheeiaż położenie jęst 
lepsze, obawa o most nie zniknęła, 
gdyż może nastąpić podmycie jakiegoś 
filaru od spodu.

W każdym razie wszystko prze- 
mawia zatem, że okres krytyezny 
przebyliśmy.

Czeka nas tylko przejście wody 
z Narwi i Bugu.

Ca do tego ostatniego te wiado­
mości szczegółowych brak.
Wojewoda Sołtan w Płocku.

Wczoraj około godz. 2-ej w pcł. 
władze powiatowe z pp. Starostą

ucierpiały od Radziwia.
Boxą i v oe-starostą Godlewskim na 
czöLj spotkały na granicy powiatu 
p. wojewodę Sułtana, objeżdżającego 
cały obszar zniszczenia. Paa woje­
woda zwiedził powiat Sichaczewski 
i Gostyński, a następnie blisko P/t 
godziny zabawił w Radziwiu u ks. 
Kaczorowskiego, poszum udał się do 
Płocica.

Tu w starostwie po, objaśnieniach 
udzielonych mu szezegółowo doszedł 
de tego wniosku, że pewiat Płecki 
pominąwszy Radizwie, gdzie zalane 
są głównie łąki, — poniósł keloaalne 
straty w zasiewach i inwentarzu. 
Oziminy w wielu gnidach pobliskich 
Płoeka są kompletnie zniszczone.

Pomoc więeej powiatowi niż 
Radziwiu lest potrzebna.

Wraz z- p. wojewodą przybyli p. 
Tomanowski Nacz. I okr. P. P. i p. 
Hanuls referent działu administra­
cyjnego w województw'©.

Około god. 5-ej pop. p. wojewoda, 
otrzymawszy wiadomość o zalaniu 
Ciechocinka, opuścił nasze miasto, 
kierując się na Gostynin.

Dziennikarze warszawscy 
w Płocku.

Wczoraj bawili przez parę godzin 
w mieście naszem przedstawiciele 
następujących pism stołecznych: „Rze 
czypospolitej”, „Kurjera Porannego” i 
„Kurjera Polskiego”, którzy szczegó­
łowo notew&li dane i fakty z olbrzy­
miego wylewu pod Płockiem.

Powódź w Borowiczkach.
W Borowiczkach od chwili wy­

lewu zachodziła pewna obawa o skład 
cukru. Obawa ta dzięki energicznym 
zarządzeniom minęła, choć woda w 
Borowiczkach jest b. w/soka i do­
chodzi do okien szkoły. Niektóre domy 
zalane są po strzechy.

Pomoc dzieci.
Dzielny obrońca mostu płockiego 

i kierownik Zarządu Dróg Wodnych 
w Płocku, p. inż. Tyrała w rozmowie 
z przedstawicielem naszego pisma — 
podniósł fakt doniosły, że poza oso­
bami, które jak wojsko i policja z obo 
wiązku pełniły ciężką służbę — naj­
skuteczniejszą pomoc przy ochronie 
mostu oddały... dzieci płockie, a mia­
nowicie jeden akademik, sporo mło­
dzieży gimnazjalnej i odważna dziat­
wa Powiśla.

Nosiły one po wąskich kładkach 
pod mostem ciężkie kamienie i ba­
last i z niesłychanem zaparciem się 
siebie i[jmęstwem wzmacniały zagro­
żone Mary.

Cześć im za to !

Zmienny nurt.
Najwiękseą obawą odnośnie mo­

stu jest obecnie fakt, że Wisła zmie­
nia pod Płockiem swój nurt i zdaje 
się, przenosi koryto na środek rzeki. 
Może to być doniosłe w skutkach, 
zwłaszcza wobec spodziewanego prsy- 
bsru wód z Narwi i Bugu. V

wskazując na ee. Przecież tu cho­
dzi o objekt w najWidoczniejszem 

I miejscu pubiioxnem.
I Natomiast powiedziałem, że nie 

wyobrażam sobie przebudowy, któ- 
I raby nas zadowoliła. Jest więc proś- 
Í ba publiezna: Niech nam ktoś te 

wyobrazi. Ja jestem inżynier®», nie 
architektem.

Nie rozumiem, dlaeseg® ks. S. 
artykuł swój zatytułował jako »«świe­
tle ni© prawdziwe”. Czyżby inne by­
ły nieprawdziwe? P®co sugesijc- 
nowad ogół? Ja odniosłem wraże­
nie s p«8Í«dzenÍB, że nie było nale­
życie przygotowanyeh referentów ani 
za ani eontra, ale była to raczej 
„gospodarska“ pogadanka.

Pesiedzenia, zdaniem mojece, wy­
kazały te zdecydowane zdania były 
rweiywowaiie chęcią usunięcia nie­
miłych wspomnień. I to był głos ży- 

j wy. Druga střena wzięła na siebie 
niewdzięczną wprawdzie, ale wygod­
ną rolę tłumaczenia nam, te na spo­
łeczeństwo płoekio liczyć nie można.

Blaczegóż ta sugestja niewiary 
i to na dziesięć lat z góry?

W konsekwencji mego artykułu 
o rogulacji wystawiłom publicznie w 
eknia Księgarni Mazowieckiej plan 
tej części miasta, co ułatwi zaintere­
sowanym rozpatrzenie się w tern za­
gadnieniu,

Inż A Nadwodtki.
Dopisek d. 27.III 1924 r.

; Szanownemu ks. prałatowi w krót­
kiej odpowiedzi: St. Orzechowski w 
swym djalogu pisze w r. 1563 „Ora­
toři soli in republica palma danda 
est” (mówcy tylko w rzeczypospoli- 
tej dać należy palmę). „A będzie kto 
tak śmiały, któryby z mądrym mów­
cą choiał się ubiegać u króla”..?

Poruszyłem sprawę, jak technicz­
nie jest we zwyczaju, i od niej nie 
ustąpię, dodam tylko, że można pr»e- 
estetyzować i przeutylitaryzowrać. Za 
lornetkę uprzejmie dziękuję, posiadam 

ä dobrze skonstruowaną dla odpowied- 
j nieg‘‘ nastawienia.

I DEPESZE.
' (Telegr. wł. „Dz. PI.)

, Z całej Polski.

/ Klęska powodzi v Polsee.
WARSZAWA, d. 31.3. Korespon­

dent „Kur. Porannego”, który obje­
chał cały obszzr powodzi, podaje, co 
następuje:

Najgroźniejsza sytuacja jest obec­
nie pod Nowym Dworem. Miasto, 
znajdując s»ę trójkącie między Wisfą 
a Narwią, uległo gwałtowne pow’odzi. 
Wszystkie domy są zaBne. 2000 osób 
jest bez dachu. Tylko kościół i cmen­
tarz, znajdując się na wzgórzu oca- 

j lały od powodzi. Na wielu niżej po- 
1 łożonych ulicach stoi woda na 1 mtr. 
I wysoko nainnych pe kostki. Twierdza 
I pod wodzą puł. Malewicza dala po- 
I moc miastu b. wydatną. Akcja ra­

tunkowa wojska — imponująca. Lud­
ność sypie wały ochronne. W naj­
głębszych miejscach Wisły stan wo­
dy wykazuje -|- 8 metrów,

W Warszawie wuda opadła do 
5 mtr. 27 ctm.

Most we Włocławku został na­
ruszony.

Wał w Ciechocinku bardzo por­
wało w dwuch miejscach. Ciechocinek 
częściowo zalany. Zalane są też oko­
lice Torunia.

W Toruniu woda zalała tartaki 
i cegielnie.

W Tczewie wysokość wody do­
szła do 8 metrów 30 ctm.

Na Dunajcu woda istotnie opada.
W Krakowie woda spadła o 40 

centymetrów.
Od Warszawy do Płoeka zn*ć 

spadek wód. Od Płocka woda sta­
le przybiera.

Najwięcej zagrożone są następu­
jące miejscowości: Włocławek, Cie­
chocinek, Toruń, Grudziądz i Tczew.

Z Bugu wiadomości brak.
Narew ruszyła i tworzy poważne 

zatory.

Wielki zator na Narwi utworzył 
się pod Guzieem.
7 mostów zerwanyih i 12 aizksdziDyeli

WARSZAWA, <1. 31.3. „Expres 
Peranny“ podaj© zestawieni© zerwa- 
eyoh lub uszkodzonych mestów: pod 
S*cz®cinem—siost zerwany; w Wy­
szogrodzie, Płocku i Włocławku — 
uszkodzone; na Sanie w Radzymnie-— 
zarwany, w Ulanowie, Parczewie — 
uszkodzone, w Andrzejowie — zerwa­
ny, nawet Jabłonka pod Stryjem 
zerwała mest. Rasem zerwanych 
mestów jest 7, a 12 uszkodzonych.

Pomoc dla piv$dzlan.
WARSZAWA, d.31.S. Prazydent 

Rzeczypospolitej dał 100 tl. poi. na 
powodzian i swoje auta do rozporzą­
dzenia Komitetu Ratunkowego. Młe- 
dzież akademicka, wojsko i policja 
niosą wydatną pemoe. Wezoraj we 
wszystkich kinematografach, teatrach 
p© uli?a@h zbierały dfttki artystki 
scen warszawskich i osoby prawne. 
Zebrano wiele nailjonów marek.
y Korsario Wiślani.

WARSZAWA, d. «1.3—W okeli- 
oach Warszawy pojawili się korsarze 
wiślani, którzy w miejscowościach 
nawiedzonych powodzią »a łódkaeb 
grabią i trwonią mienie ludności.

Poseł Thugntt a MumllBlegs.
RZYM, dn. 31.3. Poseł Thugutt4 

który bawi w Rzymie objaśniał pre- 
mjera MussoJiniego odnośni® sanacji 
Skarbu Polskiego i zape wnił g© 
e pckoiowyeh dążeniach Polski.

— Żyjcie w zgodzie ze wssystki- 
mi narodami, pewitdział, 1© » jedno­
cześnie ulepszajcie s wą arm ją. Właehy 
których zadaniem j<ast utrzymanie 
pokoju światowego — ezynią te 
samo.
Sprawa rabina Szplry żniwa będzli 

sędzsna
WARSZAWA, do. 31.3. „Expres 

Porannv“ donosi: Na skutek starań 
posła Hartglasa obrona zaskarżyła 
wyrok 2-ej instancji odnośnie rabina 
Szpiry w Płocku.

Obecnie Na:wyżsay Trybunał 
przychylił się de wniosxu obrony 
i sprawa rozważaną będzie pono wsie 
w szerszym skłsdsie sądinów.
Ksiądz Arcyb- Clsplak — pijidzle do 

Rzym».
MOSKWA d. 31.3. Sewiety, utrud­

niając ns każdym kroku pobyt ks. 
Arcyb. Cieplakowi, obecnie nie cheą 
go wypuścić do Polski, ale prses 
Odessę pragną go skierowaó do Rzymu.

Aresztowani« kslęty polskó*.
MOSKWA dn. 31.3. Władze so­

wieckie w nocy z 2? na 1’8 b. ra. 
aresztowały ks. proboszcza źołaie- 
sowicza i ks. dziekana Zielińskiego.

Drak morek zapołnle wstrzymany.
WARSZAWA d. 81.3. Od 28-ge 

marca zupełnie wstrzymano druk ma­
rek, nawet na potrzeby skupu dola­
rów. Zawieszono dalszą radukeję dru­
kową w Państw. Zakładzie Rrsfioz- 
nym.
Z całego świata.

Konkordat Bavarji z Watykanom.
, M0NACHJUM. d. 31.8—Zawarty 

zóstał konkordat Bawarji » Wataka- 
nem.

Poincare otworzył gabinet.
PARYŻ, d. 31.3—Poinoaré utwo­

rzył gabinet, który przedstawił się 
Millerandowi. Weaoraj edbyło się po­
siedzenie nowej Rady Ministrów, na 
którem u. h walono, ^te polityka sa- 
grauiczn* będzie tska sama jak za 
poprzedniego rsądu.

Wyrok v sprovlo Blttlera.
MONACHJUM, d. 31.3—Prokura­

tor zabronił ogłASzaniu wyroku na 
Hittlers. Prasa zapytuje jakie ma 
mieć znaczenie tajny wyrok.
Król grecki ehelai wydać proklamacją

BUKARESZT, d. 31.3—Rząd ru­
muński powstrzymał króla greckie­
go Jerzego od wydania proklamacji 
do greków, zamieszkałych w Rumunji.
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Przypominamy. iż czas otaii prenumeratę na m. Kwiecień i Ew. li.
Echa Płockie.

KALEMOMRaŁYK.
Wschód słońca g. 5 m. 40 Zachód 6- 30. 

Poniedziałek dnia 31 marca I924r.
Kai. rzym.-kat. Kornelii i Balbiny 

jutro — Teodora
Kai.-, slow ; Dobromira jutro Zbigniew

Płockie Towarzystwo Naukowe. 
Rynek Kanoniczny.

Muzeum otwarte w niedziele i piątki 
®d 11-ej do I-ej.

Bibljoteka Towarzystwa otwarta we 
Wtorki, czwartki i soboty od i-ej do 
f-ej po południu.

Dyżur nocny w aptekach
Dziś nocny dyłur apteki B e t 1 e y’ a 

apteka czynna od 7 wieczór do 9 rano.
ZEBRANIA i ODCZYTY.

31.3 Poniedziałek doroczne Zebranie 
Ogólne Tow. Muzycznego w Sali Tow. 
(Biała Sala) o godz. 8 Wiecz.

4.4. Piątek.—O g. 11 rano Ogólne ze­
branie członków Zw. Ziemian w Sali 
Pł. Tow. Kolniczego (Kościuszki 8).
4.4 Piątek) Odczyt o lotnktwie i o gazach
5.4 Sobota/ ilustr. zdjęciami kinematograf.

w Kino „Sfinks" (seanse I.)
7.4. ,Poniedz. O g. 8 wiecz. Odczyt Boya 

Żeleńskiego „Jak zostałem literatem" 
—z ilustracjami (w teatrze miejskim).

7.4 Poniedziałek o g. 6 m. 30 wieczór 
Zebranie ogólne P.T. „Żałobnego Krzyża“ 
w sali Starostwa.

PRZEDSTAWIENIA i KONCERTY.

6.4 Niedziela | Koncert M Szrajberówny.

Z Uniwersytetu Ludowego. Dzi4 
wvklad prcf Liszewskiego na temat 
nS-)im czteroletni (dalszy ciąg). Po­
czątek w Domu Ludowym o godz. 
7 i pół. wiecz. Wykłady bezpłatne 
i dostępne dla wszystkich,

Ogólne Zebranie Żałobnego Krzy­
ża oobędzie stę w sali posiedzeń Sta­
rostwa dn. 7.4 1924 r. (w poniedzia­
łek) o g. 6 i pół. wiecz. w I-ym 
terminie i o 7 wiecz. w Il-im ter­
minie.

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie Ra­
dy wyznaczone n» sobotę ubiegłą, 
nie odbyło się z braku quorum. Na­
stępne posiedzenie jutro t. j. we 
wtorek.

Płocki Komitet Pomocy dla ofiar 
powodzi zorg&mzow'ał się w dniu 
wczorajszym z inicjatywy miejscowe­
go Oddziału Czerwonego Krzyża, 
który, nawiązawszy kontakt z Komi­
tetem ratunkowym w Radziwiu, już 
®d piątku prowadzi akcję doraźnej 
pomocy dla powodzian. Dzięki in 
teasywnej pomocy ze strony tutejsze­
go garnizonu, uruchomiona dwie 
kuchcie połowę, zaopatrujące około 
450 osób w ciepłą strawę. Dotkliwie 
daje aię od zuać brak słomy, opału 
i środków żywności. Po przedstawie­
niu cał3j grozy położenia przez p. 
▼ica-starostę Godlewskiego, zebrani 
w pokaźnej liczbie przedstawiciele 
społeczeństwa płockiego, uważając się 
za Płocki Komitet Pomocy dla po­
wodzian, którego akcja ma objąć 
eały pewiat, postanowili zgodnie wy­
tężyć siły w kierunku zebrania po­
trzebnych środków i organizacji Ko­
mitetów lokalnych. W dyskusji, do­
tyczącej pomocy dla Radziwia, na 
wniosek, by Komitet zwróeił się do 
Rady Miejskiej ® wydatną pomoc dla 
powodzian, obecny na zebraniu 
Prezydeat mianta, p, Michalski, za 
znaczył, ża Komitet radziwzki peszedł 
niewłaściwą drogą, nawiązując kon­
takt z Odziałem Czerwenego Krzyża, 
a pemijająs samorząd miejskq Ma­
gistrat wie o katastrof’« i od miesiąca 
jest na to przygotowany; ebecnie 
tworzący się kemitet jest wyrazem 
niechęci, z jaką wto surdutewe spo­
łeczeństwo płockie odnosi się do 
obecnego zarządu miasta“, trzeba 
niechęć odłożyć na bok i akcję sko­
ordynować.

W odpowiedzi p. Fuz z Radziwia 
oświadczył, że Komitet ratunkowy 
w Radziwiu, który od paru dni pra- 
euje prawie ostatkami sił, nie zwracał 
zię do nikogo z prośbą, bo nw miał 
na to czasu wobec potrzeby niesie-

I nia pomocy zagrożonym domeitwom 
I Po wyjaśnieniu p. Berkowskiego, 

że akcja Czerwonego Krzyża wypły- 
? wa nie z niechęci do Magistratu, 

lecz z polecenia władz i ma eharaktar 
naoół rządowy, oraz że akcja spo­
łeczna w nicsem nie przeszkadza za­
mierzeniom władz samorządowych, 
owszem może tylko im pomagać, po 
stanowiono wyłonić ściślejszy Komitet 
wykonawczy, rezerwując w nim 
miejsce dla delegata Magistratu.

Dj Komitetu wykonawczego po­
wołano: 1) ks. prałata St. Figielskis-
go (prezes), 2) p. Wagnerową 3) p. 
(sekretarka;, Żmijewską, 4) p. Becz- 
nowiczową, 5) p Nteniewskiogo, 6) p. 
Borszewskiego, 7) p, Kuźmińskiego 
(skarbnik), 8) ks. Kaczorowskiego 
z Radziwis, 9) delegata Magistratu, 
p. Kępczyńskiego.

Na rzecz Komitetu zadeklarowano 
doraźnie: Bank Z w. Ziemian 250 
miljonów. Koło Katol. Związku Polek 
część dochodu z koncertu, który od­
będzie się dnia 5 i 6 kwietnia na 
Białej Sali. Z doraźnej zbiórki w 
niedzielę zebrano sumę 813.556,000 
mk. P. Kuncman ofiarował na rzecz

j Komitetu w Radziwiu 1 furę słomy, 
j Ziemiaństwo przyrzekło poprzeć zs-
j danie Komitetu Płockiego i udzielić 
. pomocy Komitetom lokalnym.
. W końcu rozdano obecnym Irsty 
j ofiar z prośbą o zbieranie datków na 
I* powodzian.

Następne zebranie Komitetu na­
znaczono na środę dnia 2 kwietnia 

- o godz. 8 popołud. w sali Sejmiku.
Komitet Pomocy dla dotkniętych 

I powodzią w Radziwiu zawiązał się dn.
30 b. m. zgodnie z uchwałą Komite­
tu Płockiego, W skład jego weszli: 
1) Ks, proboszcz Kaczorowskj 2) Fuz 
Paweł, 3) Fuz Michał, 4) Biegański 
Edward, 5) Witoski Jerzy, 6) Chyba 
Mateusz, 7) Kępczyński delegat Ma- 

Igistratu.
Zadaniem tego Komitetu lokal­

nego jest; przedstawienie Komiteto­
wi Płockiemu potrzeb powodzian, 

I rozdział zapomóg i żywności.. Żyw- 
Iność rozdziela się obecnie 377 oso­

bom z kuchni potowych. W pierw­
szym rzędzie potrzeba Komitetowi 
kartofli, ks.zsy, grochu, a przewszyst- 
kiem opału dla zaopatrzenia tych ro­
dzin, które same gotują pożywienie.

I Wczoraj otrzymano 1 furę drzewa 
Szczapowego od p. Stępniaka,—lecz 
to nie wystarcza.

Przesunięcie terminu pierwszego 
losowania 5% premjowej pożyczki 
dolarowej. R sporządzeniem z dnia 
27 marca 1924 r. przesunęło Mini­
sterstwo Skarbu ustalony rozporzą­
dzeniem Ministra Skarbu z d. 28 lu­
tego r. b. w przedmiocie wypuszcze­
nia serji I prmjowej pożyczki dola­
rowej — termin losowania na dzień 
15 kwietnia 1924 r.

Motywem przesunięcia tego ter­
minu jest to, że wskutek spóźnionej 
sprzedaży rzeczonych obligacji w 
Oddziałach P. K. K. P., nie byłaby 
dana szerszym warstwom ludności 
możność brania uoz^ału w pierwszem 
losowaniu.

Terminy dalszych losowań pożo- 
stają bez zmiany.

0 Koło policyjnoSsportowe w Płocku. 
W policji naszego miasta Płocka, z 
inicjatywy s. przpd. Jana Kłosińskie­
go organizuje się policyjne Koło spor­
towe, które ma na celu wyrobienie 
sprawności fizycznej i Hartu funkcjo- 
narjuszów, ®raz wspóldriałania w tej 
mierze z podebnemi organizacjami 
policyjnemi w innych Komendach.

Aby uzyskać środki dla urucho­
mienia działalności „Koła“, dzięki za­
biegom st. przód. Kłosińskiego, urzą­
dzone zostało dnia 8 i 9 marca w 
Płocka przedstawianie amatorskie. 
Wystawiono krotochwilę p. t. „Oj 
dragoni, drageni,..“ w której wś?ód 
innyeh amatorów grali st. przód. Kło­
siński i przód. Gerlaeb. Całość wy­
padła bardzo udatnie, sztuka miała 
powodzenie, o czem świadezy czysty 
dochód w sumie 640 miljun., prze- 
znaoaony na rzecz Keła sportowego.

STEFflH JÉLEIIIEŒSKI
WŁAŚCICIEL KOWALEWKA

Wychowaniec Instytutu Agronomicznego w Puławach.
Opatrzony św. Sakramentami zasnął w Boga w dn. 30 marca r. b. przeżyw, lat 62.
Pogrzeb z kościoła Farnego w Płocku odbędzie się w czwartek dn. 

3 kwietnia 1924 roku o godz. 10-ej rano.
O czem zawiadamiają życzliwych i znajomych pozostali w głębokim 

smutku
ŻONA I SYNOWIE.

5% Premjowa Pożyczka Dolarowa. 
Jak wielkie jest zainteresowanie się 
przez mieszkańców naszego grodu 
i*/o pożyczką dolarową, dowodzi fakt, 
że w Oddziale P. K. K. P. w dniu 
pierwszym sprzedaży 43 klijentów na­
było 334 obligacje tej pożyczki.

Zapisy na akcje Banku Polskiego 
trwać będą jeszcze trzy dni Wobec 
wzmożonego w ostatnich dniach skła­
dania deklaracji na akcje Banku Pol­
skiego, Oddział P. K. K. P. nie był 
w możności pracy tej podołać i w 
dniu dzisiejszym, jako ostatnim ofi­
cjalnym dniu, subskrypcję zamknąć, 
Z tego powodu Ondaiał ten będzie 
przyjmować zapisy jeszcze w ciągu 
3-ch doi 1, 2, i 3 kwietnia. W dniu 
3 kwietnia nastąpi bezzwłocznie zam­
knięcie.

W ten sposób ci, którzy dla ja­
kichkolwiek przyczyn zapisów do­
tychczas nie zgłosili, mają jeszcze 
możność spełnienia swego obowiązku 
obywatelskiego. Ostatni moment nad­
chodzi ! Pośpieszmy wszyscy, abyśmy 
później nie żałowali i nie mieli wy­
rzutów sunrenia poniewczasie.

Po ukończeniu subskrypcji nie 
omieszkamy podać do wiadomości 
naszych czytelników dokładnego wy­
niku takowej na grruncio oleckim. |

OFIARY.
Na Komitet Obywatelski. Od płoc­

kiego powiatowego Oddziału Zrzeszenia 
pisarzy gmin: Fr Maciejowski 5 mil. 
mk., Seroczyński 5 mil. mk., Krawczyń­
ski 10 mil. mk , St, Pokorski 10 mil. 
mk., J. Dylewski 10 mil. mk., L. Nie- 
wodzki 5 mil. mk., St. Kornacki 10 mil. 
mk., Konarzewski 10 mil. mk. Razem 
65 mil. mk.

Na instytut przeciwgazowy dla ucz 
ezenia śp. Tadeusza, Haliny i Jana Grab­
skich składa E Majdecka 10 mil. mk; 
by uczcić pamięć orląt śp. Haliny i Ja­
na Grabskich, poległych w obronie Oj

czyzny, zamiast żywego kwiecia na leh 
groby składają Bogumiłowie Zalescy 10 
mil. mk.

Na Skarb Narodowy składają wet: 
Józef Procelewski 1 mil. mk '.Więckow­
ski Stanisław 5 mil. mk.

Na powodzian w Radziwiu do rąk 
„Pł. Kom. Tow. Czerwonegc Krzyża“. 
W imienia Stowarzyszenia „Zgody“ 
wpłacił p. Adw. Lutyński 20o mil. mk., 
Zebrane na ogólnem zebraniu Stów. 
„Zgoda” na listę JS6 16 w dniu 30.3 rb. 
w lokaln Domu Ludowego 67 mil. 100 
tys. mk; Borszewski 10 mil. mk; Ze­
brane przez Panią Kopańską pg. listy 
JVs 7 97 mil. 250 tys. mkp; Edwardo­
wie Trautmanowie 5 mil.

Pokwitowanie. Na powodzian do 
rąk „Czer. Krzyża” w Starostwie złożył 
personel gimnazjum imienia Marszałka 
St. Małachowskiego 215 mil. mk.

KOMUNIKATY.
SPRft WOZDflNIE
W dniu 25 b. m. Katolicki Związek 

Polek zorganizował zbiórkę uliczną pod 
hasłem na bieliznę dla najbiedniejszych.

Ze zbiórki osiągnięto sumę. 386347220 
marek poi.

Koszty organizacji zbiórki wyniosły: 
wypożyczenie puszek . . 6.000.000 
znaczki1 i szpilki . . . 11.300.000

Razem 17.300. OOO
Otrzymano ze zbiórki netto 369147220 

marek.
Wszystkim ofiarodawcom jak rów­

nież i tym wszystkim, którzy się czem- 
kolwiek przyczynili do zorganizowania 
zbiórki K.Z.P. łączy serdeczne : Bóg 
zapłać.

Jednocześnie komunikujemy, iż ma- 
terjał za osiągniętą sumę już jest zaku­
piony, a teraz, gremjalnie zabieramy się, 
by poszyć jak najwięcej bielizny przed 
świętami i zaopatrzyś choć część nędzy 
w nieodzowne w życiu koszule.

Z ostatniej chwili.
Woda opada.

Barev I Bug ruszyły.
W ostatniej chwiłi dowiadujemy 

I się, że dziś w Warszawie o godzinie 
Í 9 rano woda opadła o 16 centymetr' 
I i wynosi obecnie -J--5.09.

Pod Płockiem najwyższy stan wo­
dy był 30 b. m. o g. 12 w nocy 
i wynosił 4-5.85. Obecnie woda opa­
dła o g. 9 rano o 4 ctm. i wskazuje 
wysokość 4~5.81.

Na Bugu woda opadła o 30 ctm. 
Utworzyły się tam 3 zatory pod Nu­
rem, pod Mdkimą, o 5 kl. przed 
Małkinią. L >dy rusza ą na całej 

rzece. Stan wody w Wyszkowie dziś 
o 8 rano 4~3.20.

Na Narw’ woda jeszcze przybiera 
i spodziewać się należy przyboru 20 
ctm. U ujścia Narwi pod Zegrzem 
kulminacja była d. 30 o godz. 8-ej 
rano 4~5.28. Obecnie opadła. Lody 
na Narwi ruszyły, dziś rano. Pod 
Pułtuskiem utworzył się zator.
Oszczędność ministerialna we Francji.

PARYŻ, d. 31.3. Rada Ministrów 
postanowiła zmienić wszystkie pod- 
sekretarjaty stanu, za wyjątkiem 
lotnictwa.

flie iwiekaicie 1 oliau ns Jïâiï
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teiMii li ROBOTY DRUĚCARSKiE po csoach konkurencyinych przyjmuje 
ftdmin. „Dz. PI.“ Płack, Kolegia’«?, 8. 

Wejście na lewo z podwórza.

h ti lilií 10 0 Hpnntó «h!

Ogłoszenia drobne.

(R)

Bank Ziemiański
W WARSZAWIE

Przyjmuje

zapisy i wpłaty na

AKCJE KUPCY POLSCY!!
nie zapominajcie, ż®

w walutach obcych i zlocie oraz

u u u u u u u u u u u u u u u u u u u u

■o u u u u u u u u u u u u u *i u u u u u

Płock, ul. Kolegjaliia 8 
gni4ch Hotelu dolskiego

Wykonywa 
wszelkie druki,

Szybko!
Wii§

W DRUKARNI 

pzieriRika płockiego 
Adres: Płock, Kolegialna, 8. Tel. 168. 

Wejście z podwórza na lewo. (R)

Poszukuje się następującyeh
No

„DZIENNIKA PŁOCKIEGO“

^Zgubiono ksiąiec®kę wojak©- 
" wą prze» P.K.U, w Płoc­
ku na unię Dąbrowskieg© Kon­
stantego mi«R«ki»Ae.a wsi Ost-, 
wo, gm. M?jki racaeikň 1899.

59-1—1

STOWARZYSZENIA, KOOPERATYWY 
ZWIĘZKI i ORGANIZACJE 

PAMIĘTAJCIE, ŻE

TANIO i SZYBKO
WYDRUKUJE WAM

KARTY CZŁONKOWSKIE, KURENDY, 
STATUTY, SPRAWOZDANIA ROCZNE 

DRUKARNIA
„DZIEIHIIHA PŁOCKIEGO"
Płock Kolecjalna, 8. Wejście z podwórza na lewo.

(R)

„REKLAMA”
TO DŹWIGNIA (R,

Handlu i Przemysłu!!

z 1923 roku
10, 4, 92,

112.

Osoby, które łaskawie powyżej wzmienione 
N-ry zechciałyby odstąpić — raczą porozu­
mieć «ięz Administracją „Dziennika Płockiego” 
Płock Kolegjalna Ns 8 (w podwórzu na lewo.)

tonehtói pned»«szyttldeil I
Precz z drogą bibułą!
Urzędnicy, profesorowie, 
nauczyciele, kupcy, mło­
dzież szkolna i każdy kto 
ma do czynienia z piórem 
i atramentem kupić sobie 

powinni

Wiecing Susike Inwalidzi
Żądać wszędzie! (R)

Oszczednośś! Piśpiech! Taniośs!

WEZWANIE PUBLICZNE.
Sąd Okręgowy w Płocku po rozpoznaniu prośby Ru­

dolfa Śzyfera, o zachowanie praw utraconych tytułów na 
okaziciela, na zasadzie art. 1 — 3 i nast. Ustawy z dn. 26 
lipca 1919 roku, decyzją swą zapadłą w dn. 6 grudnia 1921 
roku postanowił: 1) zabronić wszystkich wypłat i dokonywa­
nia tranzakcji z o proc, listami Zastawnemi Towarzystwa 
Kredytowego m. Płocka na 1000 rb. Nr. 2298, po 500 rb. 
Nr. Nr. 2546, 3100, 4018, 4021, 4581, 4585, 4586, 4587, 
4588 po 250 rub. Nr. Nr. 8000, 8001, 8002. 8003 i po 100 
rub. Nr. Nr. 11417, 11418, 11419, 11420 i 11421. 2) Zarzą­
dzić trzykrotne ogłoszenie decyzji w „Monitorze Polskim“ 
w odstępach 2-u miesięcznych oraz w „Kurjerze Płockim“ 
z wezwaniem wszystkich roszczących prawa do wymienio­
nych tytułów, aby w ciągu 2-ch lat, licząc od daty pierwsze­
go ogłoszenia złożyli w Sądzie powyższe tytuły, lub zgłosili 
sprzeciwy.

Decyzję zaś zapadłą w dn. 11 stycznia 1894 roku po­
stanowił: w uzupełnieniu decyzji z dn. 6 grudnia 1921 roku 
drugie i trzecie ogłoszenie zarządzić: wobec niewychodze- 
nia „Kurjera Płockiego* w „Dzienniku Płockim".

Sekretarz C. RYPIŃSKI. (A)

Osoba stama łagodnego cli*- 
rakteru potrzebna do dzie­

ci pożądane z szyciem. Wiado­
mość w Księgarni Ziemi Ma- | 
zowieckiej. 49—3 — 3 '

u Hartach Poiskich. (K,

Szkoła Nhgłosy ma do 
sprzedania 5 uli warszaw­

skich z nadstawkami. Cena 
pe 40 sUtych. 58—3—2OffllAŁ W PLUCKU.

Zarząd Cakrowni, Borowica- 
ki* lawiadarnifi. ainiej- 

szem, żb dywidenda »a rok 
1312/23 będzie wypłacana po- 
cząwszy od dnia 1 kwietnia 
r. b. w Kasie Fabrydanej, w 
Centrali Banku Przemysłowe­
go Warszawskiego w War­
szawie i w Oddaiele teg»:t 
Baul<v w Płocku w wysokości 
Mk. 150.000 od każdej akcji. 

60-1—1

Hteśji -j »

„Banku Polskiego”.

Zamienię mieszkanie 3 poko­
jowe na większe z dopłatą.

Warunki stosownie do umowy. 
Zgłaszać się de Redakcji mię­
dzy 4—5 popoł. (R)

1 KARTKI
ooo UU 009

ssPBWitozi:
® Wielkanocnej, • 
♦ metryczki urodzenia, ♦ 
© ślubu i śmierci, ® 
A a także wszelkie druki A 

dla Szan. Duchowioń-
0 stwa poleca
< KSIĘGARNIA ♦
• ZIEHI lUOUitKIEJ S

ObBtaluj Je lepiej

Dokładnie! (R.

Tanio!
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